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(Telegr. V„N. Reformy".)

Poznań. Bramy tryumfalne i trybuny dla pu
bliczności na przyjazd cesarza Wilhelma są już 
gotowe. Dekoracje prywatne nieliczne. Cesarz 
przyjedzie dziś o godz. 4 po południu. Naprzód 
cesarz zatrzyma się przed zamkiem, gdzie powi
ta go nadburmistrz mową, na którą cesarz od
powie. Uczta odbędzie się na 270 osób. Pola
kom rozesłano BO zaproszeń.

Poznań. Szpaler od dworca kolejowego w cza
sie przejazdu cesarza tworzyć będą wojsko 
i 8000 dzieci. Cesarz miasta nie zwiedzi. W  cza
sie pobytu cesarza obywatele dolnego miasta 
wręczą mu petycyę o zniesienie fortyfikacyj 
wschodnich.

Poznań. Na dziś i jutro zapowiedziano ilumi
n ację  miasta. Policya namawia obywateli pol
skich, aby iluminowali swoje domy. Część oby
wateli z obawy podobno nsłucha namowy poli- 
cyi. Zresztą cała uroczystość przyjęcia cesarza 
będzie miała charakter wojskowy i urzędowy.

Poznań. Bada nadzorcza uchwaliła udekoro
wać hotel polski „Bazar". Koła kupieckie i rze
mieślnicze wobec przyjazdu cesarza zachowują 
się biernie.

Poznań. Krąży pogłoska, że ks. Jażdżewski 
będzie mianowany arcybiskupem gnieźnieńsko- 
poznahskim.

Sprawy wewnętrzne inOiłdKliil.
( Telegr. nN. Reformy*.)
Z Bady ministrów.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi: Wczoraj 
przed południem odbyła się wstępna konferen- 
cya prezydyum Bady ministrów w sprawie d r o- 
ż y z n y  m i ę s a .  W  konferencyi tej wzięli u- 
dział ministrowie: br. Bienerth, Weiskirchner 
i Popp. Kierownicy obu resortów zdali bar. Bie- 
nerthowi relacyę z- konferencyj, jakie odbyły 
się między reprezentantami ministerstwa han
dlu i rolnictwa co do propozycyi, które miały 
być przedłożone Radzie ministrów.

Rada ministrów zebrała się o godz. 5 po po
łudniu i trwała do s/ 49 wieczorem.

Eolo polskie 1 rząd.
Wieddn. „N. Fr. Presse" ogłasza wywiad z 

pos, G ł ą b i ń s k i m  w sprawie dzisiejszej kon
ferencyi prezydyum Koła z bar. Bienerthem. —  
Prezydyum K o ła ' — oświadczył pos. Głąbiń- 
ski — zjawi się u bar. Bienertha, aby wysłu
chać, jakie są wyniki obliczeń, poczynionych 
przez rząd w sprawie budowy wewnętrzuo-gali- 
cyjskiegó systemu kanałowego. S p r a w y  p o l i 
t y c z n e  n i e  b ę d ą  n a  t e j  k o n f e r e n c y i  
p o r u s z a n e .  Decyzya w sprawie kanałów ró
wnież na tej konferencyi nie zapadnie, gdyż 
sprawa ta potrzebuje bardzo gruntownych stu- 
dyów. Prezydyum Koła otrzyma dziś t y l k o  
p r o p o z y c y e  r z ą d u  w tej mierze.

Rsląsaa.
Wiedeń. Imieniem agrarnej centrali wręczył 

p. Hohenblum prezydentowi gab. bar. Biener- 
thowi memoryał,_ oznaczający jako nieprawdzi
we i nieuzasadnione twierdzenie rzeźników, że 
wzrastające ciągle ceny mięsa w handlu de- 
tailicznym odnieść należy do braku bydła i wy
sokich cen za nie, względnie do zamknięcia 
granic dla importu bydła. Memoryał wylicza 
dalej wnioski agraryuszów dla zwalczenia dro
żyzny mięsa, między iunemi popieranie hodowli 
bydła.

- Budapeszt. Wczoraj rano rozpoczął się tu 
strajk 3500 robotników młynarskich.

Tureya i Bnlggarya.
(Telegr. „N. Reformy».)

Tarcya I Sulgarya.
Sofia. W  tutejszych kolach dyplomatycznych 

przypuszczają, ża porozumienie między rządem 
tureckim a bułgarskim w sprawie zbiegów ma
cedońskich stanowczo przyjdzie do skutku. Pa
nuje przekonanie, że z tego powodu n ie  p r z y j
d z i e  d o  k o n f l i k t u .

Sofia. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
przy udziale 5000 osób. Przyjęto r e z o l u c y ę ,  
domagającą się, aby r z ą d  w y p o w i e d z i a ł  
T u r c y  i w o j n ę  l u b  p o d a ł  s i ę  d o  d y m  i- 
syi .

Oświadczenie Izzeia paszy.
Berlin.' „Beri. Ztg am Mittag" ogłasza wy

wiad z szefem tureckiego sztabu generalnego 
I z z e t e m  p a s z ą .  Generał I z z e t oświad
czył:

Nie mamy nieprzyjaznych zamiarów przeciw 
któremu z naszych sąsiadów. Jeżeli jednak nasz 
honor narodowy będzie narażony na szwank, to 
będziemy się umieli bronić. Nasza władza zwierz- 
chnicza nad Krętą musi być utrzymana pod 
każdym warunkiem. Armia turecka jest gotową, 
zwłaszcza nasz III korpus, który jest decydu
jący. Składa się on z 7 dywizyj piechoty, 28 
pułków konnicy i 7 pułków artyleryi, W  razie 
nobilizacy możemy naszą armię europejską pod
nieść ze 180.000 ludzi do liczby trzy razy więk
szej. Jesteśmy więc w stanie prowadzić wojnę 
®a dwa fronty. Wprawdzie armia bułgarska jest 
Poważniejszym przeciwnikiem niż grecka, ale 
jesteśmy przekonani, że oprzemy się obu prze
ciwnikom. Flota nasza po zakupnie dwóch riie- 
ńyeckich pancerników jest silniejszą - od floty 
greckiej. Ludność nadbrzeżna Młodej Azyi jest 
•nakómitym materyałem do obsadzenia okrętów.

Jak więc powiadam, jesteśmy przygotowani bro
nić się, jeżeli nas ktoś zaczepi.

Kweslya breteńs&a.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" pisze: W  tutejszych 

kołach politycznych dotąd nic nie wiadomo, ja 
koby wogóle poruszano myśl zwołania konfe
rencyi kreteńskiej. Zdaje się, że tylko w Kon
stantynopolu zajmują się tą myślą.

Z  Kanei donoszą, że naprężenie między mu
zułmanami a chrześcijanami ciągle wzrasta. Je
żeli władzom kreteńskim nie uda się zaprowa
dzić na wyspie spokoju, to w takim razie ko
mendanci obcych okrętów, które stoją w zatoce 
Suda, wysadzą wojska na wyspę.

Berlin. Wiadomości, rozpowszechnione w pra
sie o zwołaniu k o n f e r e n c y i  k r e t e ń s k i e j  
do Rzymu, znajdują w tutejszych sferach poin
formowanych s t a n o w c z e  z a p r z e c z e n i e .

Berlin. W  sprawie wiadomości konstantyno
politańskiej, jakoby w kołach Porty słychać było, 
że znowu wznowiono myśl konferencyi dla usta
nowienia autonomicznego rządu dla Krety i 
jakoby nawet poruszano kandydaturę księcia 
duńskiego, pisze „Nordd. Allg. Z tg “ , że w Ber
linie nic o tern nie wiadomo. Konferencya taka 
mogłaby tylko obradować nad zmianą prawno- 
państwowego stanowiska Krety, a sprawa ta 
mogłaby przyjść pod obrady, gdyby ją właści
ciel tej prowineyi, Turcya, postawił, co przecież 
nie leży w jej interesie.

T e l e g r a f
z dnia 20 sierpnia.

Wiedeń. Rosyjska eskadra, która wkrótce 
oczekiwaną jest w Rjece, otrzymała polecenie 
zabrania na pokład w. księcia Mikołaja Miko- 
łajewieza z małżonką z domu księcia czarno
górskiego, który udaje się na uroczystości do 
Cetynii.

Petersburg. „Now. Wremia" zaprzecza donie
sieniom pism zagranicznych, jakoby I z w o 1 s k i 
miał w celach politycznych udać się w najbliż
szym czasie do Sofii i Belgradu. Izwolski bawi 
obecnie na urlopie. Podróż jego ma charakter 
czysto prywatny.

Po pc&arzo w Brtsksel?.
Bruksela. Większą część skradzionych na w y

stawie w czasie pożaru pierścieni i perłowych 
naszyjników, wartości kilkuset tysięcy koron, 
nadali złodzieje w  jednym z urzędów poczto
wych w Brukseli. Klejnoty to były zawinięte 
w starą gazetę.

Berlin. „Beri. Tageblatt“ donosi z Brukseli: 
Komitet wystawowy występuje przeciw błędnym 
zapatrywaniom prasy i publiczności zagranicz
nej co do rozmiarów katastrofy. Ze stu bowiem 
hektarów, objętych wystawą, t y l k o  n a  4 hek- 
t a r a c h  b y ł  p o ż a r  i tylko 3 narodowości, 
ze 30 biorących udział w wystawie, poniosły 
częściową szkodę w swych oddziałach.

'Bruksela. Komitet wystawowy ogłasza, że na 
przyszłość umieszczone będą na wystawie dwie 
parowe sikawki.

Z Persji.
Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Między regen

tem i gabinetem przyszło do porozumienia i re
gent pozostaje dalej.

Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Rząd przedsię
wziął środki w celn stłumienia powstania w 
Hane i najbliższych okolicach Teheranu, gdzie 
kieruje powstaniem Reszid-sułtan. Wysłano tam 
oddział kawaleryi wraz z artyleryą. Gubernato
rowi isfahańśkiemu polecono wysłać oddział woj
ska przeciw znanemu rozbójnikowi Naipahusei-
nowi.

KfjoseweH 1 Taił.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Nastąpił 

wreszcie spodziewany od dawna r o z ł a m  m ię
d z y  R o o s e v e l t e m  a T a f t ę m .  Jest rzeczą 
pewną, że w r. 1912 R o o s e v e l t  k a n d y d o 
w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w  T a f t o w i .

M m m  t t o i i  liisii.
;W  roku bieżącym przybył w Krakowie nowy 

gmach przemysłowy, położony na rogu ul. Łob
zowskiej i Biskupiej. Architektura gmachu, dzie
ło starszego inspektora budownictwa miejskiego 
p. Jana Rzymkowskiego, przedstawia się bardzo 
dodatnio pomimo tak niewdzięcznego tematu, 
jakim jest gmach fabryczny, którego wewnętrzne 
urządzenie musi być niewolniczo zastosowane 
do swego celu. Ów gmach —  to nowa podsta
c ja  elektrowni miejskiej, której wybudowanie 
spowodowały następujące względy:

Od dłuższego czasu utrzymywało się zdanie, 
że elektrownia krakowska jest za małą i nie
stety zbudowaną na bardzo krótką metę. Nie 
mamy zamiaru robić komuś z tego powodu za
rzutów, naodwrót musimy stwierdzić, żo było 
to ogólną opinią, iż elektrownia zbudowana 
w r. 1905 na 10.000 lamp, powinna wystarczyć 
na szereg lat. Wymieniano liczbę tych lat i przy
puszczano, że potrzeba powiększenia nie nastą
pi wcześniej niż za jakie 5 do 10 lat, Tymcza
sem okazało się coś innego.

Dzięki niestrudzonej zapobiegliwości kierow
nika tej instytucyi dyrektora Kazimierza Gaj- 
czaka i dzięki przejęciu się sprawą elektrowni 
całego personalu, powstało u nas przedsiębior
stwo, wielkości którego nikt nie przewidział. 
Elektrownia krakowska, która obsługuje dzisiaj 
około 2000 odbiorców i sprzedaje prądu za 
600.000 koron rocznie, należy do większych 
przedsiębiorstw w monarchii. Z  większych elek

trowni uruchomiona prawie jako ostatnia, zaj
muje co do wielkości swej jedno z pierwszych 
miejsc między elektrowniami austryackiemi, a 
także co do szybkości zwiększającej się liczby 
odbiorców zajmnje jedno z pierwszych miejsc.

W idać z tego, jak trudno było podołać słu
sznym wymaganiom publiczności, zwłaszcza, że 
na tak szybki rozwój nikt nie był przygotowa
ny. Szybki ten rozwój podniósł znacznie docho
dy młodej instytucyi, ale wytworzył i czasowe 
straty. Elektrownię samą musiano całkowicie 
przerobić, wymieniano maszyny, rozdzielnicę, 
baterye elektryczne i stworzono właściwie do
piero prowizoryczną, która wprawdzie na chwi
lowe zapotrzebowanie wystarcza, ale nie uwzglę
dnia późniejszego i silnie zapowiadającego się 
rozwoju. Nie przesądzając dzisiaj uchwał miaro
dajnych czynników, można przypuszczać, że 
gminę czekają jeszcze wielkie wydatki, które 
będzie musiała ponieść, jeżeli zechce prowadzić 
zakład w sposób europejski.

W  ścisłym związku z samą stacyą, a nawet 
integralną jej częścią, jest sieć przewodów; —  
i jeżeli się okazało, że koniecznem jest jej po
większenie, to bardzo naturalnem było przypu
szczenie, że i sieć przewodów nie odpowiadała 
obciążeniu i wymagała rekonstrukcji. Pierwot
nie wykonana sieć, obliczona tylko w przybli
żeniu na podgtawach, któremi wówczas można 
było rozporządzać, uzupełnianą była w miarę 
zgłaszania się kousumentów w tych kierunkach, 
gdzie tego konieczna potrzeba wymagała. Mu
siał wiec wreszcie przyjść czas, w którym dal
sze poprawki sieci dotychczasowym sposobem 
przeprowadzić się nie dały i okazałą się potrze
ba wydatnej rekonstrukcji cąłej sieci, celem 
zapewnienia istniejącym konsumentom rocznego 
światła o przepisanym napięciu i celem umożli
wiania przyłączania dalszych konsumentów.!

Ścisłe obliczenie przeprowadzone według obec
nego faktycznego obciążenia, stwierdziło, że 
prawie cała sieć wymaga rekonstrukcyi, ńaj- 
gorszemi zaś dzielnicami są Piasek i Kleparz, 
których sieć zupełnie wymaganiom nie odpo
wiadała. Dzielnice Piasek i Kleparz są najdalej 
od elektrowni położone i już ze względu na to 
oddalenie z natury rzeczy posiadają najwyższe 
spadki napięcia. Jeżeli zatem obie przyczyny: 
za wielka odległość i nadmierne obciążenie 
zbiegają się i wspólnie zły stan sieci powodują, 
to rzecz prosta, że zaradzenie złemn wymaga 
większego nakładu kapitału, którego umiejętne 
użycia rozstrzygać może dalszy pomyślny roz
wój elektrowni.
"O dległość powyższych Tl zielnie jest mniej wię
cej taka sama, jak stacyi w Płaszowie. Bliską 
więc była myśl, żeby te dzielnice uważać za 
osobnego konsumenta i zasilać je  jak stacyę 
w Płaszowie prądem zmiennym o wysokiem na
pięciu. Powody, które w tym wypadku były 
miarodajne, są te same, jakie rozstrzygnęły wy
bór prądu dla Płaszowa. Sposób zastosowania 
prądu zmiennego jest jednakże nieco inny. Po
nieważ niemożliwą, bo zbyt kosztowną byłoby 
rzeczą zmieniać w obu dzielnicach kable prądu 
stałego na kable prądn zmiennego, przeto nale
żało w obrębie tych dzielnic ustawić podstacyę, 
zasilaną z elektrowni prądem zmiennym o wy
sokiem napięcia, któraby przetwarzała ten prąd 
na stały, potrzebny dla sieci przewodów owych 
dzielnic.

Do zasilania podstacyi musiano zatem ułożyć 
kabel wysokiego napięcia, którego koszt był 
znaczny, tak, że wzgląd na samą podstawę nie 
byłby dostatecznym powodem do \wyboru pro
jektu z podstacją jako lepszego. Kabel ten ma 
jednakże daleko donioślejsze znaczenie. Już per
traktacje z koleją północną celem przyłączenia 
dworca towarowego i osobowego prowadzić mu 
siano w tym duchu, aby użyto prądu zmienne
go, nawet w razie rekonstrukcyi sieci bez pod
stacyi. O zasilaniu kolei północnej prądem sta
łym nie mogło być mowy z powodu zbyt wiel
kiej odległości, tak, że koniecznem było w każ
dym razie ułożenie dla kolei północnej kabla 
dla wysokiego napięcia.

Ze względów bezpieczeństwa musi doprowa
dzenie prądn do kolei północnej nastąpić w ten 
sposób, żeby przerwa w ruchu była wykluczo
ną, to znaczy, że kolej północna mnsi być z 
dwóch stron zasilaną w tym celu, aby można 
bez przerwy w ruehu dla wykonania ewentual
nie koniecznych naprawek częściowo kabel wy
łączyć.

Wymaganiu temu czyni zadość ułożony ka
bel wysokiego napięcia, który opasuje cały Kra
ków jednym pierścieniem i może zasilić nietyl- 
ko kolej północną, lecz również i podstacyę z 
dwóch stron prądem. Kabel ten położony jest 
przeważnie wzdłuż wałów na granicy starego 
Krakowa. Nie przedstawia zatem żadnej trud
ności wykonać od tego kabla odgałęzienia do 
gmin podmiejskich, co stanowi dalszą ważną 
jego zaletę.

Stworzenie W ielkiego Krakowa nakłada 
wprost obowiązek na miasto w taki sposób po
większenie elektrowni zawczasu przewidzieć, 
aby wtenczas, gdy zajdzie tego potrzebą, do
starczanie prądn do obecnych gmin podmiej
skich nie wymagało nowych większych inwe- 
stycyj, których już teraz z łatwością _ uniknąć 
można. Okrężny kabel wysokiego napięcia jest 
więc nietylko dla podstacyi i kolei północnej 
nieodzownie potrzebny, ale daje oprócz tego 
możność rozszerzenia działalności elektrowni na 
daleko większy okręg, niż kabel o niskiem na
pięciu dla prądu stałego, a podstacja, która 
już teraz okazuje się konieczną, będzie w ra
zie wykupna tramwaju przez miasto wobec ta-, 
kiego samego oddalenia stacyi tramwajowej od 
powyższych dzielnic, - jak elektrowni, dla roz
szerzenia sieci tramwajowej tem bardziej po
trzebną '  '  x -

Takim jest wogóle cel podstacyi. Urządzenie 
owej podstacyi przedstawia się następująco:

Na parceli, przeznaczonej na budowę, wysta
wiono halę maszynową 2-piętrową o wymiarach 
20x15  m. oraz dom mieszkalny dwupiętrowy, 
mieszczący zarazem jadalnię i łazienkę dla ro 
botników. Część elektryczną podstacyi stanowią 
5 przetwarzaczy, 1 agregat dodatkowy i bate- 
rya akumulatorów. Przetwarzacz, służący do 
przemiany prądu zmiennego o wysokiem napię
ciu na prąd stały o niskiem napięciu, składa 
się z dynamomaszyny, prądu stałego o sprawno
ści 220 kilowatów przy napięciu 450— 500 wol
tów; dynamoraaszyna jest bezpośrednio połączo
na z motorem prądu zmiennego o sprawności 
350 koni parowych przy napięciu 5000 wolt.— 
Przetwaizacze otrzymują prąd zmienny z głó
wnej stacyi i przetwarzają go na prąd stały, 
którym zasilają sieć kablową, położoną w po
bliżu podstacyi 

Maszyny te oraz tablicę rozdzielną i aparaty 
miernicze dostarczyła firma Galicyjskie Towa
rzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, ja 
ko generalna reprezentacja anstryackich zakła
dów Siemens-Schnckertowskich.

Do podstacyi przeniesiono starą bateryę aku
mulatorów z głównej stacyi i umieszczono ją 
na pierwszem piętrze hali maszyn. Do ładowa
nia bateryi ustawiono stary agregat dodatkowy, 
który się znajdował poprzednio w głównej sta
cyi.

K r o n i k a , ,
Kraków, sobota 20 sierpnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bernarda op., 
Samuela pr.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 38, zachód o godz. 6 m. 49 
długość dnia godzin 14 min. 11.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zachmurza się, mierne wiatry, cie
pło, najpierw jeszcze pięknie i potem pochmurnie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
zamknięty.

T e a t r  l u d o w y  (w parku Krakowskim): „Szu
kajcie dziecka".

Z instytutu muzycznego. Lekcye szkolne w in
stytucie muzycznym rozpoczną się dnia 1 wrze
śnia. Zakres naukowy instytutu został znacznie 
rozszerzony. I  tak; obok nauki na fortepianie, 
skrzypcach, wiolonczeli i altorzo, oraz obok nauki 
śpiowu, wprowadzono naukę na wszystkich instru
mentach dętych i kontrabasie, ze względu na zu
pełny brak uczelni w Krakowie, w którejby przed
miotów tych udziolano. Chcąc uprzystępnić opłatę 
szkolną, zarząd instytutu dla tych instrumentów 
wyznaczył taksę 12 koron miesięcznie. Dla nau
czania na klasach instrumentów dętych zaangażo
wano pierwszorzędne siły w osobach pp. Józefa 
Jureczki, Michała Kellera, Antoniego Tomeczka i 
Józefa Wrońskiego. Nauczyciele ci, jako wycho
wankowie zagranicznych konserwatoryów, dają zu
pełną gwarancję odpowiedniego prowadzenia nau
ki. Zaprowadzono również naukę języka włoskiego, 
której udzielać będzie p, Carlo Moscheni, Do wy
kładania historyi muzyki zaproszono dra Franciszka 
Bylickiego. Wpisy rozpoczną się dnia 28 b. m. w 
nowym lokalu instytutu, ul. św. Anny 1. 2, dokąd 
adresować należy wcześniejsze listowne zgłoszenia.

Ze szkoły dramatycznej. Nauka w szkole dra
matycznej K. Gabryelskiego w Krakowie rozpocz
nie się dnia 1 września. Jak w roku ubiegłym, 
tak i obecnie obok nauk praktycznych, obejmują
cych naukę dykcyi, deklamacji, ruchów scenicz
nych, maskę (cbarakteryzacyę ciała) i t  d., wykła
dane będą nauki teoretyczne, w szczególności: sce- 
nologia, estetyka, etologia, kostyumologia i histo- 
rya literatury dramatycznej wraz z teoryą drama
tu. Personal nauczycielski obok kierownika szkoły 
tworzą: dr Rydel Lucyau, Tetmajer Włodzimierz, 
Siemaszko Antoni i dr Szyjkowski Maryan. Obok 
wymienionych kierownictwo szkoły pertraktuje o 
pozyskanie jednej z wybitnych artystek dramaiy- 
cznych dla kształcenia adeptek sceny. Wpisy roz
poczną się dnia 28 b. m, w lokalu instytutu muzy
cznego, ul. św. Anny 1. 2, gdzie też przesyłać na
leży wcześniejsze pisemne zgłoszenia.

Wieczór piosenek i satyry p. Józefy Borow
skiej, primadonny „Momu3a“ odbędzie się dziś
0 godz. 8 wieczór w sali resursy urzędniczej. P. 
Borowska wypełni większą część programu śpiew
kami „Starej Warszawy", piosenkami Delmeta
1 utworami kabaretowemi, które Interpretuje zna
komicie. W  wieczorze wezmą też udział pp, Adam
ski, Haraschin, Ratmański i i. Wytwornym „con- 
ferencier" będzie p. Bolesta (pseud.). —  Bilety do 
nabycia w handlu p. Wołkowskiego (Rynek gł. 
A— B), wieczorem od godz. 6-tej przy kasie w Re
sursie urzędniczej (ul. św. Jana).

Meldunki policyjne z  gmin przyłączonych.
Z dyrekcji policji komunikują nam: Mieszkańcy 
i właściciele kamienic w gminach przyłączonych 
obowiązani są-^do meldowania nowych lokatorów 
i wymeldowania dawnych nie w dyrekcyi policyi 
w Krakowie, ale w ekspozyturze danej gminy.

Zamach samobójczy. Wczoraj o godz. 9 7 i 
wieczór na plantach pod pomnikiem [Lilii Wenedy 
strzelił do siebie z rewolwern w zamiarze samo
bójczym 23-letni robotnik, Władysław Głowacz, 
pochodzący z Królestwa Polskiego. Kula skierowa
na do ust, utkwiła w mózgu i zeszpeciła okropnie 
twarz samobójcy, wysadzając mu zupełnie prawe 
oko. Natychmiast koło leżącego w krwi robotnika 
zebrał się tłum ludzi, Jakiś amator zabrał sobie 
na pamiątkę rewolwer Głowacza. Zawezwane po
gotowie przewiozło bezprzytomnego Głowaoza na 
oddział hirurgiczny szpitala św. Łazarza w stanie 
tak groźnym, że ranny zapewne tej nocy skończy 
życie,''"*

Ktoś z publiczności, zgromadzonej dokoła leżą
cego samobójcy, rzucił myśl, że samobójstwa to 
stai w związku ze sprawą Rybaka. Notujemy tę 
wiadomość jako pogłoskę, gdyż od bezprzytomnegfl 
Głowacza nie można było wydobyć żadnych ze 
z nań.

Na szkołę polską W Jaworzu. Otrzymujemy 
następującą odezwę: ,

Niedawno minął dzień pamiętny wielkiej roczni 
cy dziejowej. Dzień o tak potężnym porywie ducha 
patryotycznego, że zdawałoby się, iż jest w stanit 
nasycić społeczeństwo polskie na długie lata zapa 
lem do ciężkiej, a wydatnej pracy. Placówki naro
dowe, broniące języka, obyczajów i kultury pol
skiej, to cel owego nieustannego zapała i czujności. 
Szkoły na kresach, gdzio zaborczość krzyżacka jak 
niegdyś, tak i dziś szerzy bezprawie swoje —  to 
owe posterunki, na których nie wolno nam słabnąć, 
ustawać, albo się z nich cofać pod grozą utraty 
czci obywatelskiej. Szkoła polska mająca się bndo; 
wać w Jaworzu na Śląsku austr., w której setki 
dzieci polskich górników mają znaleść schronienie 
przed germanizacyą i znieprawieniem narodowem; 
woła o ofiarność do społeczeństwa polskiego. Niech 
nikt z rodaków nie omieszka w tym pamiętnym 
roku grunwaldzkim dorzucić choć drobnej cegiełki 
do jej budowy, spełniając czyn obywatelski. Zebra
ny w Zakopanem i Poroninie Komitet, chcąc po 
większyć fundusze, urządza sprzeda* wydawnlet* 
jubileuszowych, a w dniu 20 b. m. wielką zabaw 
w parkn i sali dra Chramca.

Odezwę poapisali: Ernestowa Bandrowska, R. 
Baudoin de Courtenay, Wagner, Aleksander Czar- 
nomski, Władysław Osiński, Jan Wróblewski, d, 
Kazimierz Chełcbowski, Alojza Brunakowa, M. 1 
Błotnicka, Adam Lewita, 'Franciszek Nowodworski 
Małgorzata Starzyńska, Wacław Sobieski, Roman 
Różycki, Michał Świerzyński, Adam Ludwig, Ja
dwiga Chramcowa, dr Chramiec, Olga Bleczyńska 
dr Adam Doboszyński, Józefowa Tarkowa, Dobru- 
chowski, Wacław Gosławski, Halina Sędziukową 
Wanda Dzierżgowska. -

Samobójstwo gimnazyalisty. Z Przemyśla do ’ 
noszą, że wczoraj w nocy o godz. 1 rzneił się na 
moście kolejowym pod przejeżdżający pociąg po
spieszny Lwdw-Kraków uczeń V  klasy gimnazjum 
z Sanoka, Leon Landsberg, i zginął na miejseu.— 
Koła odcięły mu głowę i pogruchotały ręce i nogi 
Powodem samobójstwa była obawa przed egzami
nem wstępnym do V I klasy, gdyż był prywatystą. 
Rodzice jego mieszkają w Żmigrodzie.

Nowe bazyliki polskie. Z Rzymu telegrafują- 
W  organie urzędowym Watykanu „Acta sedis apo* 
stolicae" ogłoszono mianowanie kościołów katedral
nych we Lwowie i Płocku bazylikami mniejszemu 

Pogrzeb Ś. p, Glogera odbył się we czwartek 
w Warszawie przy tłumnym udziale publiczności 
Przy wyprowadzeniu zwłok chór „Lutni" odśpie*' 
wał marsz żałobny Chopina, poczem kondukt po
grzebowy, który prowadził ks. Bieńkowski w asy
stencji licznego duchowieństwa, ruszył na cmen 
tarz.

Nad mogiłą pożegnał ś. p. Glogera Aleksandet 
Kraushar w imienia warszawskiego Tow. nauko
wego, poduosząc zasługi Glogera, jako badacza, o* 
bywatela, człowieka dobrego i uczynnego, oraz Ale
ksander Janowski w imienin warszawskiego Tow, 
krajoznawczego, czcząc pamięć zmarłego prezesa, 
jako prawdziwego kapłana w świątyni krajoznaw
stwa polskiego, który był uosobieniem szczerości 1 
prawdy zarówno w życiu prywatnem, jak i publicz 
nem.

Po tych przemowach złożono zwłoki w grobie ro
dzinnym.

Aresztowania w Warszawie. Pisma warszaw 
skie donoszą: W e czwartek po rewizjach w miesz 
kaniach aresztowano p. Alberta Kropowińskiogo 
(Hoża 40), p. Karola Baczyńskiego (Nowogrodzka 
25), p. Jakóba Goldberga (Żytnia 16), p. Henryka 
Szymańskiego (Długa 27) i p. Zygmunta Chamskie 
go. We wsi Nowe-Bródno pod Warszawą areszto
wano i wysłaBO do wydziału ochrany Kazimierza 
Sawickiego. Z Żyrardowa przewieziono do Warsza
wy Karola Kruka, Andrzeja Samoniewskiego, Pio
tra Klemensowskiego i Antoniego Bukowskiego ? 
osadzono ich w więzieniu przy ul. Spokojnej.

Samobójstwo powodem zderzenia pociągów.
Pisma warszawskie donoszą: Na kolei nadwiślań
skiej 8 wiorst od Warszawy rzucił się we ezwar- 
tek pod pociąg spacerowy idący do Otwocka Piotr 
Górkiewicz, lat 43. Desperat przecięty na pól, zgi
nął na miejscu. Maszynista zatrzymał pociąg, a 
służba kolejowa zajęła się usuwaniem na bok 
zmiażdżonych zwłok. Tymczasem na tym samym 
torze zdążał parowóz, który pchał z tyłu wagony 
towarowe. Między pasażerami pociągu towarowego 
wybuchła ogromna panika. Wszyscy wyskakiwali 
z pociągu, cisnąc się w przejściach i przy wyjściu. 
Mimo dawanych sygnałów maszynista pociągu ma
newrowego nie mógł z powodu zepsucia hamulca 
wstrzymać na czas wagonów, które wpadły na tył 
zatrzymanego pociągu osobowego. *W ostatnim wa
gonie klasy II. platforma została zgnieciona, ale 
z pasażerów nikt szwanku nie poniósł.

Zabawa W ekspropryacyę. Pisma warszawskie 
donoszą: W  majątku Paszkiewicza pod Homlem kil
ku chłopców bawiło się w ekspropryacyę. Przecho
dzący obok żandarm, usłyszawszy okrzyki: - ręce 
do góry", wystrzelił, nie oryentując się w sytua
c ji  i zabił jednego z chłopców.

Kara za procesyę. Pisma litewskie donoszą: 
Gubernator wileński skazał proboszcza kościoła kroń- 
akiego, księdza Wejtkunasa, na zapłacenie 100 rb. 
kary za urządzenie procesyi w miasteczku Kowa 
lach bez należytego zezwolenia. y

Ograniczanie praw żydów w Rosyl. Pisma 
warszawskie donoszą: Ministerstwo oświaty roze
słało do wszystkich kuratorów okręgów naukowych 
okólnik, orzekający, że z nadchodzącym rokiem 
szkolnym wszystkie prywatne szkoły średnie ży
dowskie, które dawały swym wychowańcom takie 
same prawa wojskowe, jak i szkoły średnie rządoj 
we, są pozbawione tych przywilejów. Okólnik te 
nie dotyczy młodzieży, która już eię kształci ~W po
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wyższych Szkotach, lecz nowo w stępującej. W ła
ściciele żydowskich szkół średnich prywatnych po
stanowili gromadnie podać skargę do senatu na 
okólnik ministra oświaty i w tym celn udają się 
w tych dniach na naradę do Petersburga.

Kongres zoologów. Z Graca telegrafują: VIII 
międzynarodowy kongres zoologów po 5-dniowycb 
obradach został wczoraj zamknięty.

Ofiara turystyki. Z Gracu telegrafują: W  ubie
l ą  sobotę syn tutejszego dziennikarza, 23-letni 
korespondent Alfred Stejskal, spadł w górach. —  
Onegdaj znaleziono go nieżywego.

Okradzenie kasy w koszarach. Z Budapesztu 
telegrafują: "W lokalu komendy koszar straży ko
ronnej w Budzie wykryto wczoraj przed południem 
znaczną kradzież. Gdy zaEtępca komendanta Ju
liusz Hallasz chciał przed południem wypłacić żoł
nierzom żołd, znalazł 2 żelazne skrzynie rozbite 
i brak w nich kwoty przeszło 25.000 kor. Zawia
domiona natychmiast o tern policja stwierdziła, że 
włamania dokonano w nocy w czasie od 14 b. m.; 
sprawcą może być tylko żołnierz, ponieważ obej
mę mają do silnie strzeżonych koszar dostępu. 
Skrzynia, na których nie znać żadnych śladów wła
mania, została otwartą przy pomocy klucza. 01 16 
b. m. znajduje się w koszarach 13 żołnierzy hon- 
wedów, z zawodu mechaników i ślusarzy, którzy 
obecnie absolwnją knrs szoferów. Jak przypuszcza
ją, sprawca jest między nimi i polieya prowadzi 
w tym kierunku śledztwo.

Kradzież listu pieniężnego. Z Tryestn tele
grafują: Jak dzienniki donoszą, tutejsza filia Union- 
banku wysłała do banku w Neapolu zabezpieczony 
list pieniężny z kwotą 25.100 lirów. Wczoraj przed 
południem nadeszło z Neapolu telegraficzne zawia
domienie, że wręczona koperta zawierała tylko wy- 
einki gazet. Kradzież pieniędzy musiała nastąpić 
w  drodze z Tryestu do W enecji. —  Zarządzono 
śledztwo.

Cholera we Włoszech. Z Tryestu telegrafują: 
Wskutek pokazania się cholery w południowych 
Włoszech, ze względu na żywą komunikację mię
dzy Bari a Tryestem, zaprowadzono tu wszystkie 
możliwe środki zapobiegawcze.

Z Rzymu telegrafują: Ag. Stefaniego donosi, że 
w ostatnich 24 godzinach w stosunkach zdrowot
nych nawiedzonych przez cholerę prowincyj Bari 
i Foggia nie zaszła żadna zmiana, tylko w Trani 
wydarzyło się 19 nowych wypadków zasłabnięć. 
Do obaw jednak nie ma powoda.

Wybuch benzyny. Z Monachium telegrafują: 
Wczoraj przed południem w domu przy ni. Szpi
talnej nastąpił wybuch benzyny, przyczem stróżo- 
wa i pewna praczka zginęły, a 7 osób odniosło 
rany. Wielu mieszkańców musiała straż ogniowa 
ratować. W  okolicy wskutek wybuchu wyleciały 
szyby. Szkoda znaczna. i.

Wypadek po wybuchu miny. Z Moguncyi tele
grafują: Pcdczas prac około rozsadzania we forcie 
Heiligensładt, kilku żołnierzy po wybuchu weszło 
do gankn minowego diu stwierdzenia działania mi
ny. Gdy żołnierze nie wracali, ruszono za ‘ nimi 
i znaleziono ich nieprzytomnych wskutek wydoby
wających się gazów, oraz poranionych od usuwa
jących się kamieni. Wyniesiono ich wszystkich, 
prócz jednego, który już zmarł, zdołano wyratować. 
Ogółem odniósł ciężkie rany 1 kapitan, 1 poru
cznik i 8 żołnierzy, przewieziono ich do lazaretu.

Katastrofa balonu. Z Dessau donoszą: Nad po
bliskim ogromnym lasem nkazał się we czwartek 
jakiś balon, płynący w ogromnej wysokości. Nagle 
balon ten zaczął gwałtownie spadać, przyczem po
włoka jego paliła się. Balon opadł w środku lasu. 
Wieśniacy, pracujący w poln, spostrzegłszy kata
strofę, rzucili się natychmiast do lasu, nie znaleźli 
jednak ani śladu balonu.

Sltib baronowej Vaughan. z  Paryża donoszą: 
W  miejscowości Arrouville odbjł się we czwartek 
i!ub Karoliny Delacroix, baronowej Vaughan, z ren- 
tierem Durieux. —  W  obrzędzie tym wzięli udział 
tylko najbliżsi przyjaciele młodej pary.

Psy i aeroplany, z  Petersburga donosi pet. ag* 
tel:. Porucznik Gorszkow naapa>acie Farmana do
konał pomyślnie wzlotu, przy drugim zaś wzlocie 
pod śmigę motoru dostał się pies, który został po
ćwiartowany, przyczem śmiga połamała się i ka
wałki psa obrzuciły publiczność. To samo powtó 
rzyło się z innym psem przy usiłowaniu wzlotu 
przez awiatora Lebiedjewa na aparacie, należącym 
do rosyjskiego aeroklubu.

Cholera W Rosyi. Z Petersburga telegrafują: 
Według urzędowych dat od chwili wybuchnięcia 
cholery w b. r. w całem państwie zachorowało 
112.985 osób, a zmarło 50.287.

Przyjaciele Dubrowina. :„Beri. Tageblatt* do
nosi z Petersburga: „Związek prawdziwych Rosyan“ , 
jak wiadomo, zbuntował się przeciw Dubrowinowi 
i jego przyjaciołom. Zażądano od Dubrowina ra
chunków z olbrzymich sum związkowych, które 
przepadały w jego rękach. Wielu związkowców zo
stało już wydalonych ze Związku za to śmiuła żą
danie. Zbuntowani wyliczają przyjaciół Dubrowina, 
którzy mu w jego „pracach* pomagali. Na pierw- 
szem miejscu stoją wśród tych „ współpracowni- 
ków“ redaktora „Russkoje Znamia“ —  wszyscy 
zamieszani w proces Herzensteina, potem nazwiska 
tak słynne, jak Gilewicz, zabójca, który otruł się, 
gdy go w Paryżu aresztowano, doktor Panczenko 
i 0 ’Briea de Lacy, bohaterowie procesu o zabój
stwo Buturlina i wiele, wiele innych równie zna
komitych indywiduów o mętnej przeszłości. W szy
stkich owych członków „Związku prawdziwych Ro
sjan* oskarżają „zbuntowani* o to, że zużytko- 
wywali swoje bliskie stosunki z Dubrowinem na 
wyłudzanie poważnych sum związkowych. Najbar
dziej sensacyjnym Bzczególem tych informacyj jest 
przyjaźń Dubrowina z Panczenką i 0 :Brien de La
cy m.

„Federacya słowiańska*. Z Odossy donoszą: 
W  Odessie istnieje Tow. jedności słowiańskiej. 
„Związkowcy* miejscowi zdołali przekonać, że in
stytucją tą kierują Polacy zakordonowi i przygo
towują w Odessie federację słowiańską. Skutkiem 
tego zarządzono sprawdzenie składa osobistego T o
warzystwa i nie znaleziono... ani jednego Polaka. 
A jednak generał Tołmaczaw zakwalifikował To
warzystwo do zamknięcia. Komisya gubernialna do 
spraw Związków i Stowarzyszeń ponownie zarege- 
strowała Towarzystwo jedności słowiańskiej z ma- 
łemi jedynie zmianami i opuszczeniami w ustawie.

Między innemi wykreślono w zadaniach Towa
rzystwa „zhliżenie narrdowości słowiańskich na 
gruncie zupełnego uznania każdej narodowości i jej 
właściwości indywidualnych*, a pozwolono jedynie 
na zbliżenie się słowian*. Zostały również wzbro
nione odczyty i dysknsye „w  językach słowiań
skich*.

M i  M A y  ta Podgórzu.
W  bieżącym roku rozwinął się w Podgórzu 

dotychczas niebywały ruch budowlany o c2em 
najlepiej świadczy poniżej um ieszczony'wykaz 
domów wybudowanych i będących w budowie. 
Szalona drożyzna mieszkań w Krakowie zmusi
ła wiele rodzin szukać mieszkania poza rogat
kami miasta, a że komunikacya najlepsza jest 
z Podgórzem, więc nie dziw, iż licznie przepro
wadzono się tam wobec znacznie niższych czyn
szów mieszkalnych. Poknp na wolne mieszka
nia w zimie skłonił wielu właścicieli kamienic 
do budowy nowych - lub nadbudowy obecnych 
kamienic. W  calem. Podgórzu jest dzisiaj do
wynajęcia zaledwie tylko jedno mieszkanie, 
składające się z 2 pokoi i kuchni, reszta mie
szkań jest zajęta.

W  obecnym roku stanęła w Podgórzu pierw
sza trzypiętrowa kamienica p. Feinera, której 
fasada jest bardzo gustowną, co przyczynia się 
do upiększenia miasta.

Domy 2-piętrowe wybudowali: przy ul. Kai- 
waryjskiej: p. Griinberg, p. Kamieniarczyk oraz

p. Nieć; przy ul. Kołłątaja p. Mikuła i p. Klein; 
przy ul. 3 Maja p. Farber; przy ul. Rejtana p. 
Raber i p. Schwaz (w budowie); przy ul. Lwow
skiej dr Pisek; przy ul. Sobieskiego p. Mima; 
przy ul. Rękawka p. Finder; przy ul. Wolskiej 
p. W iller; przy ul. Wiślnej p. Beigel; przy ul. 
ul. Kopernika p. Dyrcz, który rozpoczął dobu
dowę drugiego domu 2-piętrowego; przy ul. Jó
zefińskiej p. Altendorf.

Ponadto przybywa w bieżącym roku w Pod
górzu 16 nowych domów dwupiętrowych.

Nadbudowali 2 piętro na domach 1-piętro- 
wycb: przy ul. Borneckiego p. Zomczyk; przy 
ul. Batorego p. Dudzikowa, a przy Małym R yn
ku p. Hecker.

Domy I-piętrowe wybudowali przy ul. Dą
browskiego p. Grzędzie], przy ul. Potockiego 
„Towarzystwo urzędników budowy tanich do
mów* 3 domy, przy ul. Kołłątaja p. Dodzife, a 
przy ul. Łagiewnickiej p. Zięba. Nadbuduwali 
zaś domy parterowe na I-piętrowe: przy ulicy 
Kącik p. Kammer, przy ul. Kalwaryjskiej p. R o
sner oraz p. Windholz, przy ul. Lwowskiej |p. 
Ładziński, wreszcie przy ul. Łagiewnickiej p. 
Kowal.

Domy parterowe wybudowali: przy ul, Mi
ckiewicza p. Magiera a przy ul. Wałowej p. 
Kmiecik. «

Oficyny I-piętrowe wybudowali: p. Landau 
w Rynku głównym i p. Pszorn przy ul. Czarne
ckiego.

Nadto jest w budowie olbrzymia szkoła obok 
klasztoru 0 0 .  Redemptorystów, a na ukończe
niu miejska Kasa oszczędności.

Na Zabłociu wybudował fabrykę p. Flisow- 
ski, —  w budowie zaś jest fabryka wyrobów 
metalowych firmy Górecki z Krakowa i fabry
ka mydła firmy Śmiechowski z Krakowa.

6 domów, szpecących miasto i zagrażających 
bezpieczeństwu mieszkańców, polecono opróżnić 
i zburzyć.

Przeważna część nowowybudowanych domów 
jest już zastosowaną do wodociągów, oraz do 
instalacyi gazowej i elektrycznej.

SELM A LA G E R LO F.

H is t o r ią  s t a j r y  M M L
(Dokończenie.)

Ale Oliwia była bardzo łubianą i nie odnio
sła żadnej szkody wskutek swej porażki. Było 
to bardzo pięknie, że tak krytyka, jak i pu
bliczność wstrzymali się zupełnie od omawiania 
jej fiaska i starali się tylko jak najprędzej za 
pomnieć. Daremnie przerzucała siostra Oliwia 
nazajutrz pisma, aby przeczytać krytykę o swym 
występie. Zupełnie o nim nie wspomniano.

Wzruszyło ją  to, ale równocześnie strach ją 
ogarnął ogromny.

—  Czyż byłam tak straszną — myślała —■ 
czyż byłam taka, że nie ważą się nawet pisać 
o mnie?

Przed południem złożył jej wizytę dyrektor. 
Nie przemilczał on tego, co się stało, ale tłó- 
maczył i wyjaśniał sprawę jak lekarz, który 
analizuje jakąś chorobę.

—  Czekała pani za długo i wyczekiwała pani 
ze zbyt wielkiem napięciem. To pozbawiło pa
nią tchu i rozmysłu. Grała pani niejako z gar
dłem obandażowane^ - i rękami w okowach. 
Pierwszy raz niemoż;iwem było, żeby się pani 
powiodło, dziś musi pani wypocząć, ale j ut r o— 
czy chce pani jutro spróbować?

Siostra Oliwia namyślała się. Czasami, kiedy 
odniosło się porażkę, czuje się, że pójdzie lepiej 
następnym razem. A le ona, usłyszawszy propo- 
zycyę dyrektora, nie czuła nic podobnego. Nie 
miała sił raz jeszcze podjąć walkę. Nie miała

nawet ochoty. Mimo, że tak źle poszło, cieszy
ła się jednak, że już przeszło.

Podziękowała więc dyrektorowi i odmówiła.
Dyrektor spojrzał na nią przenikliwie i po

czął mówić o czem innem.
Kiedy wstał, aby ją  pożegnać, rzekł jakby 

przypadkiem:  ̂ ^
—  Spotkamy się przecież jutro na próbie, 

nieprawdaż, pani?
Przy tych słowach siostra Oliwia zlękła się 

tak bardzo, że omal nie upadła. Czuła, że jeśli 
znów wystąpi, będzie ją  zawsze opanowywała 
ta sama niepewność i to samo skrępowanie, jak 
na poprzednim wieczorze. Naraz zrozumiała, że 
nie może już grać żadnej roli. O tem siostra 
Oliwia przedtem nie myślała, ale w chwili, kie
dy dyrektor powiedział jej, żeby przyszła na 
próbę, pojęła to jasno.

Siostra Oliwia wzięła ośmiodniowy urlop, a 
kiedy wróciła do swego zajęcia, była wesoła 
i zdrowa i najwidoczniej zapomniała o całem 
zajściu. , '

Ale kiedy po raz pierwszy miała wejść na 
scenę, opanowała ją szczególna niechęć. Musia
ła się zmusić, aby to uczynić. To nie był strach, 
był to niemal nieprzeparty wstręt.

A  kiedy stanęła na scenie, na której zwykle 
czuła się tak dobrze, opanowało ją  zimno lodo
we, cznła, że rysy twarzy dziwnie jej sztywnie
ją, jak wówczas, gdy grała Hiszpankę. A  kiedy 
zaczęła mówić, poznała głos obrzydliwy, niena 
turalny w roli donny Sol.

Od tej chwili siostra Oliwia znienawidziła 
teatr. A le że była osobą praktyczną i mądią, 
nie odrazu ustąpiła. Całą zimę walczyła z tą 
niechęcią, aż wkońcu wzięła ona w niej górę.

—  Dosyć już ról popsułam —  rzekła do swe
go dyrektora —  abym mogła przyznać, że już 
jestem do niczego. Pozostaje mi tylko pójść 
w swoją drogę. iv

Potem przyszła do nas i została siostrą mi
łosierdzia. Była zawsze spokojną i wesołą, a cho
rzy lubili j ą . bardzo. Była u nas szczęśliwą; 
leżało to w jej naturze być szczęśliwą.

Kiedy ją poznałam, byłam jeszcze młodą i nie
raz ją  pytałam: Czy siostra nie tęskni za świa
tem, za teatrem, swojemi rolami, swymi końmi, 
pięknymi meblami?

Przypominam sobie dokładnie siostrę Oliwię, 
gdy ją  tak raz pytałam. Z  latami coraz bar
dziej stawała się podobną do starej wieśniaczki, 
utyła, twarz jej zgrubniala i pomarszczyła się, 
ale wyglądała też silna i mądra z tą swoją 
brodą i jasnemi oczyma.

—  Za czem miałabym tęsknić? —  mówiła.—  
Przecież niemożliwie było dłużej wytrzymać. 
Do czego miałam chęci, nie miałam zdolności, 
a do czego miałam zdolności, brakło mi chęci

Siostra miłosierdzia zakończyła:
—  Tak, to była historya siostry Oliwii.
— W ie pani co? —  rzekł konsul. —  Ja wi

działem ją  na scenie. Nawet byłem w teatrze 
w ów wieczór, kiedy grała donnę Sol. Tak, to 
było fiasko! A le jak się siostra na to wszystko 
zapatruje?

—  Jedno zdanie może być tylko —  wtrącił 
kapitan —  to wewnętrzne powołanie jest oszu
stem.

—  Musi mu się niedowierzać —  rzekł ma
larz.

—  Niedowierzać, niedowierzać! —  zawołał 
niemal gniewnie konsul. —  Musi się przecież 
i miłości niedowierzać, ale cóż z nas bez niej 
będzie? Nic! A  cóż my możemy, jeśli nie czu
jemy się powołani? Nic. Do czego jesteśmy 
zdolni? Do niczego. Jakie jest zdanie pani, sio
stro Agnieszko?

—  Myślę, panie Bartout, że w ten czy ów 
sposób • w tem wszystkiem musi być coś bo
skiego.

—  Tak, rzeczywiście —  rzekł konsul —  a 
gdyby nawet ta boskość była niebezpieczną,

czyż to może być powodem, aby ją  zniewa* 
żać?

Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokow ski.

W ydawca:

ggEMeag

Eaci i
Kraków, 19 sierpnia. 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): nadradca sądu Hen
ryk Wolken z synem z Wiednia, inż. Michał Stróżecki 
z żoną ze Lwowa, Ludwik Hallo z syuem. Marya Kńhn 
z synem z Przerowa, Kazimierz Ładoń z żoną z Czarne
go Dunaj, a, inż. Józef Nechleba z żoną i synem z Laun 
(Czechy), Stanisław Charaszkiewicz z żoną z Katowic, 
Leon Sonnenschein z żoną i dz e mi z Drezna, Wolf 
Schleimer z Tarnowa, arohit. Antoni Papeż z Prościejo- 
wa (Czathy), Franciszek Pisa z Timisch (Czechy"!, Ewa 
Wojnar z Cieszyna, Mieczysława Nowacka z Wrocławka 
Juliusz Zeisl z Panetz (Morawy), Samuel Spitz z Cięż
kowic, inż. Augustyn Bvgulovsky, dr Józ.f Benda z Pra
gi, Mikołaj Latawiec z Kawy ruskiej, Wincenty Żabicki 
z Warszawy, Emilia Ortyńska ze Stryja, Stanisław Flo- 
ryan z Jarosławia, Dawid Mandel z Solingen (Anglia), 
prof. dr Jan Augerer i  Celcwca, piof. Konrad Kult 
z Czernichowa.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Feliks Bogacki s  Odefsy, dt 
Karol Hock z Prag', Paula Firkins s Londynu, dr Mi 
chał Beynarowic z Sambora, Ludwik Wanura z Przemy-1 
śla, Tomasz Dębski z żoną z Piotrkowa, Minus Celeda 
z Opawy, Franciszek Kopaczek z Berna, Jan Potokus 
z żoną i dziećmi, Ewa Gryczowa z córkumi, Jan Chnrel, 
Emilia Sławikowa z Połędcwca (Śląsk anstr.), Antoni 
Tobisz z Bielska, Roman Andruchowicz z Tarnopola 
Jakób Weishaus ze Lwowa, Alfred Wojt n z Ostrawy 
moraw., Mieczysław Ironin z Warszawy, Anna Torońska 
ze Lwowa, Aleksander Klimaszewski z Kołom yi, Jtn 
Grzyb z żoną i dziećmi z Stojnicy (Król. Pol.), Franci
szek Lewiński z Czarnego Dunajca, Stanisław Lisicki 
z Piotrkowa, Władysław Łaski z Grodziska (Król. Pol.),. 
Kazimierz Ang'e'ski z żoną i dziećmi z Rutka, Wilhelm 

apf z Tarnowa, Adam Maki zyński ze Lwowa, Stanisław 
Taylor, Jerzy Bożycki z K ielc, Mieczysław Urbański 
z Warszawy, Jan Kiszlen z Piotrkowa, Aleksander Po 
ryczko z Warszawy. Ł

Eiai*sa teiegrśiFczae.
Wiedeń, 19 sierpnia. L o.y : a) procentowe: Austryaokie 

zakłada kred. z obL pro. z roka 1880 3-pro. 300-—. Anstr. 
zakł. kr. z obi. pic. z r. 1889 3-pro. 230*50. Uregul. Da- 
naja z 1870 r, 100 ztt, 5-pro. 302*50. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-pro. 249*50. Pożyczka zerb. prem. po 100 fr 
2-prc. 110*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
5 złr. 28*90. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 525*— .■ 
Clary 40 złr. m. k. 220*—. Pożyczka m, Insbruka 90, 
złr. 117*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 110*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 84*50. Palffy 40 złr. 255*—. Czerw, 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 63*75. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38*5o, Losy fund. arcyka. Rudolfa 10 złr. 
73*— . Salma 40 złr. m. 285*— . Pożyozka Saloburga 
ŚO złr. 116*—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
—*— . Tureckie oblig. prem. kolei pro. 265*70. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 5i2*—.

Berlin, 19 sierpnia. Auatryaokie „banknoty 85*15, Spi- 
rytua — .

Paryż, 19 sierpnia. Renta 3-pro. 97*32. Mąka 39*50.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 19 sierpnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 634 —, węg. Zakł. kred. 

854 75, Anglobanku 314 75, Unionbanku 621 9*<, Lan- 
derbankn 618 50, Bankrerein 648 25, Bodencredit 13 27, 
Galie. Bankn hipoteęz. 669 — , Kolei państwow. 745 50, 
kolei połudn. 118 25, 4 %  P°L m. Krakowa 93 — , kolei 
północnej 53 45, kolei Czerniow. 556 — , Alpiny 743 bO, 
itima Muranyi 6o9 52, Prag. Tow. Żelazn. 27 73, Fabryki 
broni 705 —, Akcjo tureckie tyt. 3S7*—*, Gal. akc. Tow 
kop. n. 862 — , Obi. węg. indem niz. , Renta ma
jowa 93 60, Anstr. renta koron. 93 56, Węgier, renta 
koron. 91 80, 56 letnie LiBty Tow. kred. ziemsk. 93 
4°/, Listy Banka hip. 93 75, 4 '/ / /o  Listy Banku hip. 
99 50, 5°/o Listy Banku hip. 110 —, 4°/„ Listy Banku 
kraj. 94 50, 4 ’ / ,%  Listy Banku krai. 100 25, 4°/o Gal. 
Obi. propin. 97 90, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 256 — , 
Marki 117 47, Ruble 253 50, Rosyj. pożyozka 103 60.

Usposobienie: na końcu słabe. , *

Bluzy, Haiki, Czapki sportowe, Wcale gazowe, Weionki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szw ajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy. 308 18 0
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia d o m o w eg o ......................................   Perfumy i Mydła — poleca

Z Y G M U N T  Ś L 1 A K 0 W S K I Kraków, Linia
:: obok gł. Trafiki

C en y n isk ie  b ez  k on k u ren cy i. —  Z a m ów ien ia  lis tow n e  od w rotn ie . 
Uwaga. W  n ied z ie le  i św ięta  m a g a zy n  zam knięty .

s KrailftUf:
R y n e K  U n i o  A - B  47

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, Sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkiei ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

najczystsza wełna do watowania.
Filce dywanowe, Hansie w slaD io i i!d
W szelkie zlecenia

E C n i p a i c z a  1 8 , 1  p i ę t r o ,
do  w y n a ję c ia  p o k o js  d la  p r z y  je -

z komfortem urządzone, łazien
ka na miejscu, tamże obiady. 6245 10 10

otwarty został

w Krcyszioiomeli (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów" ' 

firmy 341 18 O

B. Gabryelsha

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaakowca, gra
nitu i marmnru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
v na r^w incyi. Telefon 759. 

261 189 O

Autorowie dzieł u^stau/Ionych:
Axentowicz, Czajkowski, Dębi
cki, Filipkiewicz, Frycz, Ka- 
mocki, Karpiński, Kunzek, Mal
czewski, Markowicz, Makare
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze
cznik, Sichulski, Skotnicki, Sta
nisławski, Szczygliński,Wyczół
kowski, Wyspiański, Żarnecki.

Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie
sięcy. —  Salon otwarty od godz. 

. 9 rano do 7 wieczór.

METODA 1ERL1T2A
j udziela ją  le k cy j o sob n y ch  i  zb io row y ch :

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 
Kraków, św. Jana 3, X p. 5427 14 o

sk
A R T Y S T Y C Z N I E
: romne i wytwori

UMEBLOWANIE
ne

i KraKófii, Durtajewskieio J.
253 103 O

Dom handlowy i konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 5522 12 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

Na pobyt letni
polecawszelkie notceici literackie

z zakresu beletrystyki i nanki w języku polskim, francuskim, angielskim
i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro- 
wincyę w specjalnych skrzynkach, ułatwiających szybką I bez trudu

ekspedycję. 321 75 O

U f r iu r f c t M  . .M e j  Reformy”
1 49 O ** Koron

Józej Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania omtów — 
B. Bolesławita. P a r a  C z e r w o u a ,  powieść w 2 t o m . ................................2*40

—  P rzed  burzą , sceny z r. 1830, l  tom .  ................................ ......
—  E m l s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 . . ........................... ......
—  Nad Spreą, p o w i e ś ć ................................................  T20

F —- Nad modrym Dunajem, powieśći . . . .  1-20
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych  w XVIII w ieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy oraz we wszystkich księgarniach
k  Skład główny w księgami 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 
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Wdowa po powstańcu z 63 ro
ku, kobieta 70-cioletnia, 

utrzymująca z pracy rąk swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: Mikołajska 14, 
II piętro. 278 16 0

mim
oo o o m iia  central. o o001
Pierwszorzędny Densyonat polski, 
o o o  ceny umiarkowane, o o o

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.
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Założony w r. 1872

M L I  artysiyaaa-hainisniaisśi

braków, ul. Rakowicka 7, tal. 432.
^.podejm uje się wykonania grobowców 

‘ :|§i pomników, tak w miejscu jak na 
" “ prowincyi, oraz poleca wielki wybór 

pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru ł granitu. ■' 111 168 300

Pensyonat „ P o d la s ie "
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaj, się obiady w domu" i na miasto. 
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stuileńt politechniki
ożeni się z panną, która mu posagiem 
pomoże do ukończenia studyów. Rrzecz 
traktowana seryo. Za dyskrecyę ręczy 
słowem honoru. Zgłoszenia z fotografią 
pod „R. S.“  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*. 351 3 3

r Zmiana lokalu!
Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o u e o r d I a “  
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przeniesiony na Piat Szczepański L 2 (dom wiasny). —  Telefon Ift 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kiejów europejskich. f -  311 44 O

Z _ drakami _ Literącidej Krakowie- ni* JagiftUońeka 10*. Rządca drukarni jU K, Górski


